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Przy wytwarzaniu cenniejszych smarów
z materjałów wyjściowych, zawierających
składniki stałe w temperaturze zwykłej
pod nazwą parafin, składniki te należy wy¬
dzielać. Wszystkie metody, stosowane po¬
wszechnie, posiłkują się wymrażaniem,
przycziem dc materjału wyjściowego tmożna
dodać ewentualnie rozpuszczalników. Zdol¬
ność rozpuszczania parafiny, jaką posiada¬
ją węglowodory płynne, zmniejsza się iprzez
ochładzanie o tyle, iż parafina osadza się,
tworząc miniej lub Więcej dobrze ukształto¬
wane krysiztały. Kryształy te można usu¬
nąć, zależnie «cd konsystencji parafiny,
bądźto przez sączenie, bądź zapomocą
wirówek, W ten spcsób otrzymuje się jed¬
nak parafinę, składającą się zawsze z kilku
gatunków, różniących się pcd względem

własności fizycznych. Wskutek tego para¬
fina o kryształach dobrze ukształtowanych
wykazuje wyższą temperaturę topnienia,
niż parafina o kryształach gorzej ukształto¬
wanych. Wszystkie dotychczasowe sposoby
opierają się na różnicy ciężarów właściwych
i parafina, jako składnik najcięższy, zosta¬
je wyosobniona. W tym celu ciecz po ochło¬
dzeniu musi być lżejsza od najlżejszej pa¬
rafiny, jaką należy oddzielić. Dla otrzyma¬
nia produktu pozbawionego parafiny wypa¬
da bardzo często obniżać ciężar gatunkowy
węglowodoru płynnego, dodając doń wę¬
glowodoru lżejszego, np. benzyny. Okazało
się jednak, że w tym celu należy dodawać
tak .znaczne ilości benzyny, iż ciecz, z, któ¬
rej wydziela się parafinę, zawiera tylko
30% materjału wyjściowego a 70% benzy-



ny. Sposbby te wlskutek tego wykazują nie¬
dogodności następujące.

Wymagają one*do chłodzenia cidczy
• żbiórnikóitr o znacznej pojemności, gdyż o-

ebładzanie, jeśli isię chce otrzymać parafi¬
nę w postaci, dającej się oddzielić na Wi¬
rówkach, miależy prowadzić powoli. Ponad¬
to powierzchnia ochładzaj ą|ca zmniejisza
się; uniemożliwia to podczas ochładzania
stasowanie jakiegokolwiek mieszania cieczy,
co znów wymaga ,stoisowania znacznych po¬
wierzchni ochładzaiąfcyeh, których budowa
pochłania znaczne koszty. (W dalszym cią¬
gu opisu zbiorniki' do osadzania parafiny
nazywać się będą ,,kryśtalfeatorami"). Nie¬
dogodność ta dotycząca ochładzania przy¬
czynia się nawet w krystalizatorach urzą¬
dzonych przykładnie do znaczlnego dopro¬
wadzania ciepła z zewnątrz, co znowu
zwiększa pracę maszyny chłodniazej.

Z powyższego wynika, iż sposoby stoso¬
wane dotychczas! do wydzielania piarafiny
zaipom'ocą ochładzania są nader kosztowne.
Wynalaiziek niniejiszy dotyczy sposobu, któ¬
ry pozwala zttaczlnie obniżyć koszty ziwią-
zane z urządzeniem i prowadzeniem pracy.
Stosownie do wynalazku niriiejisizejgo osią¬
ga się to w ten sposób, iż materjał wyjścio¬
wy, [zawierająjcy parafinę bądź jako taki,
bądź zmieslzany z więkiszą luib mniejszą ilo¬
ścią rozpulszczalhika (który w opSisie dal¬
szym będzie miał naziwę benzyny) ochładza
się powoli w jakimkolMek krystalizatorze,
dzidki dżemu parafina osadza się w postaci
nadającej się do oddzielenia.

Po osiągnięciu przez masę temperatury
pożądanej;, miesza się ją z niezbędną ilością
benzyny ochładzainej oddzielnie: w apara¬
tach o znacznej sprawności. Korłzyści wyni¬
kające z postępowania (podobnego najlep!ie'j
wyjaśni przykład następujący.

W celu dostatecznego oddzielenia para¬
finy, należy 100 kg materijału wyjściowego
zmieiszać ze 150 kg benzyny. Praktyka do¬
wiodła, że ochładzanie należy stosować w
ciągu 30 godzin. Stosoiwnie do sposobu ni¬

niejszego przy urządzeniu przerabia jąicefm
50 ton w ciągu 24 (god'zin należy ulżyć kry-
stalizatorów o pojeminoścli
30 / 50 75 \ 4ft/1 , . .
24 ' ( Ó90 +yjl) =l90m*> Pojmując
że ciężar gatunkowy materjału wyjściowe¬
go wynosi 0,90, a ciężar gatunkowy benzy¬
ny — 0,77. Skoro materjał wyjściowy o-
chłodzi się w krystalizatorze, benzynę zaś w
jakimkolwiek tańszym aparacie o większej
sprawności, nateniczias potrzeba będlzlie użyć
krystalizator 6 pojemności 70 m3. Do ochła¬
dzania benzyny najkorzystniej jest stoso¬
wać aparaty, pracujące w sposób ciągły.

W wypadku tgdy materjał wyjściowy
zawiera znaczne ilości parafiny, należy
przed lub podczas ochładzania dodać w
celu osadzenia parafiny w odpowiedniej
postaci pewną ilość benzyny. Z masy na-
pół płynnej parafina osadza się w postaci
półkoloidalnej. Niekiedy korzystnie jest
w tym celu użyć cieczy rozcieńczającej o
innych własnościach, niż ciecze stosowane
w późniejszem stadjum procesu, w celii
obniżenia ciężaru właściwego. Ciecz prze¬
znaczoną do Rozcieńczania można dodać
do materjału wyjściowego po ochłodzeniu
go np. do temperatury + 10° C, czerpiąc
ją z chłodnicy pracującej w sposób cią¬
gły.

Sposób niniejszy nadaje się również
do cząstkowego osadzania parafiny. Spo¬
soby stosowane dotychczas polegały natem,
że mieszaninę materjału wyjściowego i
benzyny ochładzano stopniowo, oddziela¬
jąc w miarę ochładzania w pewnych odstę¬
pach czasu parafinę osadzoną. Otrzymy¬
wano w ten sposób rozmaite gatunki pa¬
rafiny o różnym ciężarze właściwym, przy-
czem parafina najcięższa wydzielała się w
temperaturze najwyższej. Stosownie do
sposobu niniejszego materjał wyjściowy
ochładza się w krystalizatorze, np. do tem¬
peratury 0° C, poczem wpuszcza się ochło¬
dzoną oddzielnie benzynę w takiej ilości,
aby ciężar właściwy cieczy spadł poniżej
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ciężaru osadzonej parafiny. Po oddziele¬
niu tejże ciecz ochładza się nadal np.
do—15° C, diodaje ponownie pewną ilość
ochłodzonej oddzielnie benzyny i oddzie¬
la wykrystalizowaną parafinę.

Załączony rysunek uwidacznia urzą¬
dzenie, pracujące zapomocą wirówek z od-
dzielnem ochładzaniem benzyny i cząstko-
wem osadzaniem parafiny. Na rysunku
tym cyfry 1 i 2 oznaczają znane krystali-
zatory, pracujące w sposób ciągły. Po o-
chłodzeniu materjału wyjściowego w kry-
stalizatorze 1, miesza się go z odpowiednią
ilością benzyny, zawartej w zaopatrzonym
w mieszadło zbiorniku 3 i dopływającej
z pewnego miejsca chłodnicy pracującej
w sposób ciągły, w którym to punkcie ben¬
zyna posiada temperaturę w przybliżeniu
taką samą, jak i dopływający ze zbiorni¬
ka 3 zawierający parafinę materjał suro¬
wy. Ciecz ze zbiornika prowadzi się przez
szereg wirówek 5, które rozdzielają ją na
produkt zasobny w parafinę i produkt po¬
zbawiony parafiny w stanie stałym. Ten
ostatni po przejściu przez krystalizator 2,
gdzie ochładza się do temperatury krańco¬
wej, miesza się w zbiorniku 6 z niezbędną
ilością benzyny, ochłodzonej w chłodnicy
4, poczem skierowuje się go na wirówki 7,
które rozdzielają ciecz na produkt zasobny
i produkt ubogi w parafinę. Na rysunku
uwidoczniono służące do mieszania zbior¬
niki wraz z chłodnicami do benzyny. Ciecz,
pozbawioną parafiny, można z szeregu wi¬
rówek 7 kierować do aparatów chłodni¬
czych krystalizatorów i chłodnicy benzy¬
nowej, a to w celu pochłonięcia ciepła, za¬
wartego w matelrjale surowym i benzynie.
Skoro powierzchniom ochładzającym na¬
da się wymiary dostatecznie duże, naten¬
czas temperatura cieczy pozbawionej pa¬
rafiny, wypływającej z tych aparatów, bę¬
dzie się różniła tylko nieznacznie od tem¬
peratury dopływających do nich materja¬
łu wyjściowego i benzyny. Na rysunku
uwidoczniony jest przewód, przez który

płynie z wirówek 7 ciecz pozbawiona pa¬
rafiny, który połączony jest z wężownicą
chłodnicy benzynowej.

Dla ułatwienia obsługi urządzenia na¬
leży wyposażyć w przyrządy^ któreby
miarkowały ilości cieczy, doprowadzanej
do wirówek, oraz temperaturę i ciężar wła¬
ściwy cieczy w zbiornikach, służących do
mieszania.

Zastrzeżenia patentowe.

1. Sposób wydzielania parafiny z wę¬
glowodorów ipłyninychr, oparty na zasto¬
sowaniu siły ciężkości, czyli przez odwi¬
rowanie zapomocą ochładzania, przyczem
niezbędna różnica ciężarów iiizyskuje się
w ten sposób, iż zawierający parafinę ma¬
terjał wyjściowy — ropa, dziegieć, desty¬
lat, pozostałości destylacji lub t. p. pro¬
dukty—miesza się z odpowiednim płynem
rozcieńczającym, lżejszym od parafiny,
znamienny tern, że materjał wyjściowy po
osadzeniu w nim zapomocą ochładzania
parafiny w stanie stałym miesza się jedno¬
razowa lub kilkakrotnie z ochłodzonym
oddzielnie płynem rozcieńczającym.

2. Odmiana sposobu według zastrz.
1, znamienna tern, że materjał wyjściowy
miesza się przed ochłodzeniem z płynem
rozcieńczającym w ilości niezbędnej do
osadzenia się parafiny, w postaci nadają¬
cej się do oddzielania, poczem dopiero po
ochłodzeniu tej mieszaniny dodaje się
jednorazowo lub kilkakrotnie ochłodzony
oddzielnie płyn rozcieńczający."

3. Odmiana sposobu według zastrz.
1 i 2, znamienna tern, że płyn rozcieńcza¬
jący dodawany do materjału wyjściowego
przed ochładzaniem posiada inne własno¬
ści, niż płyn rozcieńczający ochłodzony
oddzielnie.

AktiebolagetSe parator-Nobel.
Zastępca: M. Skrzypkowski,

rzecznik patentowy.
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Druk L. Bogusławskiego, Warszawa.
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